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Wiadomości zagraniczne.
Zjednoczone Stany Ameryki północnej.

Statkiem pocztowym South-Atnerika otrzy
mano w Londynie dnia 24. lutego wiadomości 
z Nowego-.Torku do d.. 3. ws-pomnionego mie
ląca. Pod względem północno-zachodniej spra
ny pogranicznej przedłożono znowu kongresowa 
'''azne korespondencyje: między sekretarzem Sta- 
1 spraw zagranicznych a ambasadorem angiel
skim , jakoteż między rządem jeneralnym w Was
hingtonie a gubernatorem' Mainy. Dobrowolne 
Załatwienie tej sprawy jest teraz dalszem niż 
kiedy, a db większego zawiklania przyczyniają 
8|®' jeszcze nowe spory pograniczne między obu
•asiedniemi państwam i. Pisma nowo-jorskie
*awierają datowaną z TIong-Kong-Bay pod- d. 1 1 . 
prześnią protestacyję północno- amerykańskich 
kupców , przeciw ogłoszeniu w stanie blokady 
Portu Rantonu ze strony głównego dozorcy 
handlu angielskiego w Chinach. Szczegół nem 
3est jedno miejsce w tej protestacyi, w którem 
kapitana E l l i o t  za wszelką stratę obywateli 
amerykańskich w życiu lub majątku, osobiście 
odpowiedzialnym ogłaszają. Na wszelki przypa-- 
uek protestacyja ta udowadniać się zda je , że 
^mieszczona niedawno w pismach angielskich, 
^•adomość, jakoby rząd amerykański przyłączył 
Sl? do środków Anglii przeciw Chinom , nie jest 
prawdziwą. —  Miasto Nowy-Jorh znowu w dniach 
ostatnich stycznia ucierpiało przez dwa znaczne po
kryj z których jeden więcej' niż na m ilijon dol
arów szkody uczynił. Nowy-Jork w ciągu ostat

nich ]at czterech stracił więcej niźli 28 milijo- 
dollarów, bądź przez spalenie się niezarę- 

Czonej włdsności, bądź nrzez wypłaty, jahie
® Jezpieczające od oenia towarzystwo załatwić 

hmsiaio.

Portugalija .
Pisma angielskie mieszczą wiadomości z Li. 

sjbony do d. 15. lutego.. Przy obradach w izbie 
deputowanych nad adresem odpowiedzi na m o
wę z tronu, rozprawiano mianowicie o handlu 
niewolnikami i o postępowaniu Anglii. Kilku de
putowanych radziło wprost, by Anglii wojnę wy
dać. Lecz minister spraw zagranicznych zalecił 
spokojność; . dodał przytem , że-lubo kil lorda 
P a l m e r s t o n a  obraza mocno narodowy honor 
Portugalczyków, ma ufność jednali, że spokojne 
pojednanie spór zakończy, bez wdania się ob
cego pośrednictwa. Przy sposobności tej doniósł, 
Że przy objęciu urzędu znalazł po między akta
mi ministeryjum powtórny projekt lorda P a l 
m e r s t o n a ,  kupienia od'Portugalii posiadłości 
indyjskiej Goa, lecz poprzednik jego projekt ten 
odrzucił. Pomyślny dla ministeryjum adres więk
szością 2.0 głosów przyjęto.

Hiszpanija.
Moniteur % d. 26. lutego zawićra następującą 

depeszę telegraficzną z Bajonny z dnia poprze
dniego: » E s p a r t e r o  przybył dnia 19. do Mn- 
niezy; wszelkie działa oblężnicze są tam razem 
zebrane. Za przybyciem jego wszczął się roz
ruch między jzalogą Segury i d. 20. miano na
dzieję , że karliści kapitulować bedą,s

Ambasador francuzki doniósł rządowi hiszpań
skiemu , że ministeryjum francuzkie wydało roz
kaz , wszystkich w południowych prowincyjach 
Francyi przebywających karlistów, głębiej w kraj 
przeprowadzić. Zdaje s i ę , że skutkiem posta
nowienia tego wojsko angielskie Passages opu
ści , skoro rzad hiszpański tego żądać będzie. 
Tamtejsze warownie stoją dla każdego otworem 
i nie wielkiej ma' być ważności.

Sentinelle des Pyrenćes z d. 22. lutego do
nosi , ze w Bajonnie znaczną ilość emigrantów



hiszpańskie* w ich pomieszkaniach wwieziono. 
Jednych osadzono w więzieniu rpiejsiłiem , dru
gich pod zasłoną żandarmów W głąb kraiu 
odesłano.

W ieli:a  B rytanija  i lr la n d y ja .

Donoszą z Londynu pod d. 24. lutego, ze tra
ktat między Bossyją aAngliją o sprawach IVscho
du nie zdaje się wątpliwości podpadać. Stan
dard powiada o łe m , co. następuje : »Przez fran- 
ciizlti statełt parowy A.cheron przywieziony list 
z Ala!:v ncd dniem 1 1 . lutego, zawiera nastę
pujące wiadom ości: Dla wykonania traktatu za
wartego miedzy lordem P a l m e r s t o n e m  a pa
nem B r u n ó w  uchwalono, ażeby Bossyja po
siała eskadrę do Bonstanlynopola i ażeby w ró
wnym czasie wojsko rossyjskie do Azy i W'eszło, 
dla zagrożenia I b r a h i m o w i  Bas z y .  Z dru
giej st-rony znowu ma flota angielska przebyć 
Dardanełłe , ale nie przez Gallipoli ; jeden je j 
oddział ma wykonać obrót ku Alesandryi, a re
szta floty Handyją zająć. Postanowiono również, 

* ażeby dywizyja wojska przybyłego z B om baj, 
w Suez wyładowała , dla uderzenia na Lgipcyjan 
z tej strony.®

W  Londynie zawiązało się g ł ó w c e  t o wa 
r z y s t w o  p r z e c i w  u s t a w o m  z b o r o w y m .  
Na zgromadzeniu, na którem to się stało, byli 
obecni pp. I lu  m e , Wi l l  i e r s ,  B o e b u c l l ,  R i 
c a r d o ,  B o w r i n g i t. p_

Odpowiedź pism lYaccuzkich na oświadczenie 
gazety Morning- Chronicie o szczególnej uwadze, 
jak: rząd francuzki poświęca teraz powiększeniu 
marynarki i potęgi handlowej kraju , na koszt 
rolnictwa i wewnętrznych ulepszeń , a nawet na 
koszt lądowo-wojskowej siły, powoduje rzeczone 
pismo do następującej repliki : >-Pisma fran-
cuzltie nie zaprzeczają przynajmniej prawdziwo
ści przytoczonych przez nas wypadków , a to juz 
jest ważnem przyznaniem. Przywodzimy tako-, 
we nie z zawiści ku Francyi, lecz ażeby upo
minając pokazać A nglikom , ze rząd francuzki. 
nwaza Angliję za-swego największego i najstrasz
niejszego współzawodnika, i że daleko więcej 
tern się zajm uje, ky do wojennego starcia się 
z nami, być przygotowanym, niźli wdawać się 
-ze wschodniemi mocarstwami w zaczepną i ód- 
.porną wojnę. Żadnego z polityków lub dyplo
matów angielskich nie można obwiniać o życzę-' 
d e  wywołania wojny, z Francyją, wojny, w któ

rej Anglija nic nie ma. de  stracenia, ,  a w którą 
w’daćby się mogła li tylko dla własnego -utrzy
mania lun własnej obrony. Atoli ta odraza Anglii 
choćby lj .ko od przygotowywania się na wojnę 
z Francyją ; ta wiara powszechna w niemożność 
podobnego wypadku ten brak wszelkich przy

czyn \ skłonności ze strony Anglików do wal
czenia z Francuzami ; wkładają na gazeciarza 
obowiązek zwracania uwagi , na to swych ziom
ków , że pod czas gdy Anglija jest skłonną do 
p ok o ju , oszczędną i że sama nie jest dumną 
niewierzącą w dumę sąsiadów , Francyja na 
walkę o życie lub śmierć z Anglija w cichości 
się przygotowuje.®

Do dzieńnika Morntng-Chronicle piszą z Du- 
blina pod d. 46. -lutego: »Bisltupi katoliccy Ir- 
landyi zgromadzili się tu właśnie na swoje do
roczne obrady. Wiadomo , że między nimi pa
nuje różność zdania pod względem systematu 
przyjętego przez kólegijum wychowania, i znacz
na większość biskupów pochwaliwszy takowy 7 
oświadczyła się przeciw wszelkiemu odwołania 
się w tej sprawie do dworu rzymskiego. Mim° 
tego dr. M a c  H a l e  zgodnie z mniejszością bi
skupów chciał poddać system wychowania pod 
sąd Papieża i przesiał do tegoż przedstawienia 
czyli 'apelacyję. W e wtorek ogłosili biskupi 
pism o, w którem umieścili, co następuje: »Wie- 
my urzędownie, że Święta Kongregacyja uchwa
liła , nie brać sprawy tej pod rozwagę prze 
przybyciem deputowanych , których doń wysłać 
myślimy.® W e środę zaś odczytano na zgroma
dzeniu biskupów list Papieża, w którym tenże 
donosi, że sprawą tą zajmować się nie chce - 
lecz je j rozstrzygnienie samym irlandzkim bi
skupom  zostawia. Takie także było zdanie, 
większości biskupów , '  które teraz . Papież po- 
twier dził.®

Okręty Blenheim o 72 i Blonde o  46 działach 
odpłynęły do Plymouth, by ztamtąd naładowśne 
amunicyją wojenną i zabrawszy z sobą dwa mniej
sze'statki wojenne, do Chin odpłynąć, dokąd 
wyszła także okręt Wcllesley o 72 działach 1 
wraz ze znscznemi posiłkami w działach i lu
dziach. Okręt Andromachc zupełnie uzbrojony, 
przyłączy się do tej eskadry.

Sir John. H o L h e u s e ,  prezydent biura kon
troli wschodnio-indyjskiej, ua posiedzeniu i z b y  
n i ż s z e j  duia 6. lutego, przy podanym wnio
sku , by izba wschodnio-indyj-skiemu wojsku °" 
swiadczyła swoje podziękę, przedłożył historyczny 
wykaz wyprawy przeciw Iiabulowi, z klóreg0 
umieszczamy co następuje:

»Lord A u c k l a n d  w miesiącu wrześniu 4^3 
uważał za rzecz potrzebną ogłosić, iż zaini<trz3 , 
zebrać wojsko dla rozpoczęcia wojny na z a c h o d 
niej stronie Indu, i takowe odezwą dnia 3. paZ'  
dziernika zwołano. W ojnę tę rozpoczęto W *1' 
stopadzie wojskiem bengalskiem , które z  Fii'aZ" 
puru nad brzegiem Sulleczu ( wschodniego ra 
mienia rzeki ludu; rzeka Sullecz stanowi ostatn’3 
zachodnia granicę posiadłości angielskich) k
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brzegom rzeki Indus wiymaszerowato. Oddział 
Wojska bombajskiego posłano do Syndu, i takowy 
przy ujściu rzeki Indus na ląd wysadzono. 
Iłsiązę S u d s z a  - u l  - M u l i t ,  któremu tron 
Baddziadów przywrócić zamyślano, wyprzedzał 
z małym zastępem pod rozkazami oficerów an
gielskich armijo bengalską.*

''Zastęp ten zostający pod bezpośredniemi roz
kazami Szacha Suid s z y - u l - M n l k a ,  dostał 
Się do Indu dnia 16. stycznia 1839, a oddział 
Wojska bengalskiego pod dowództwem S i r W i l -  
^ ° u g h b y  C o t t o n a ,  stanął na brzegach nad
mienionej rzeki o tydzień później. Obadwa woj- 
®ka przeprawiły się przez Indus na moście łyż
kowym. W  miejscu , w którem ten most rzu
cono , dzieli się Indus na dwa ramiona, między 
kto remi wyspa i warownia' Bukhar leżą. Kzeka 
W lera miejscu ma 700 yardów (2100 stóp) sze
rokości, a woda ma niemal 4 sążnie głębokości. 
Szerokość jednego z tych ramion wynosiła 490 
yardów, a cale wojsko z ogromnemi zapasami, 
które za niem ciągnęły , uskuteczniło te prze
prawę z zupełnem bezpieczeństwem. Wojsko, 
które przez Indus przeszło , co do ilości mnłej- 
®zern było od owych wielkich w ostatniej wojnie 
u*ywanych armij , jednakże było z a w s z e  jeszcze 
kardzo znacznym oddziałem. Nie było wpraw
c i e  jak tylko około 8000 żołnierzy, lecz za 
Dlmi szedł bardzo liczny orszak; gdyż prócz sło- 
Uiów i koni było przytem nie mniej ja k ’lfl,000 
Wielbłądów, a cała ta nrassa przeszła przez rzekę 
tak , iż ani ieden człowiek nie utonął, ani teżD j  J o ł
2Qunego podczas przeprawy nie miano przy- 
Padku. Do dalszego pomyślnego skutku w y
prawy przyczynił się niemało Sir Alexander 
B u r n e s swojemi rozporządzeniami. Ten roz
począł układy z Emirem Bukburu i nakłonił tego 
księcia, iż angielskiemu wojsku pozwolił nie 
tylko wstępu i pobytu w warowni Eukhur, ale 
Win ja nawet zupełnie oddał, dla obsadzenia jej 
pewną częścią angielskiego wojska odwodowego. 
Bdy bengalskie wojsko Indus przeszło, podstą
piło z Bombaju wysłane wojsko od południowej 
strony, i dawniejsze stanowisko armii bengalskiej 
2ajęło.«

"Przed wojskiem beDgalsItićm ciągnął mały 
rastęp złożony niemal z G000 ludzi, pod dowódz
twem S u d s  z y - u l - M u l k a .  Armija bengal
ska szła.za nim w oddaleniu o killta dziennych 
Wiarszów , a posuwające się wojsko z Bombaju , 
postępowało za nią niemal o 1 4  dni później.

,ży te małe armije, niewynoszące w ogóle nad
1,000 ludzi , szły prawie do nieznanego kraju, 

2a przewodnią jedynie mapy i kompasu , a nie 
■Taciedbały żadnej rzeczy, któraby szczęśliwy sku

tek, w przypadku zaś nieszczęścia, pewny odwrót 
zabezpieczyć im mogła.-*

» Ar mi je  te przeprawiać się musiały przez 
Bholund, tudzież''przez inne górami najeżone 
węwrozy, w których mały ale odważny zastęp nie
przyjacielski byłby m ógł nierównie większe woj
sko wstrzymać w pochodzie. Pierwsza cześć woj
ska pod rozkazami S u d s z y - u l  - M u  l i t a  
przeprawiając się przez wąwozy, nie straciła ani 
jednego żołnierza; podobnież i druga część woj
ska bengalskiego nic poniosła żadnej straty; ale 
trzecia część tegoż wojska nie była tak szczę
śliwą. W  przeprawie przez Bholund, napadły na 
nią ludy rozbójnicze, przez co angielskie wojska 
niejaką stratę poniosły. Byl-lo wypadek, którego 
w takim kraju rzadko uniknąć można. Jednakże 
rozbójników pobiło i rozprószono. Bylto ów7 
znany -wąwóz Bholund, przez który angielskie 
wojsko z Bukhuru do Iiaudaharu przeprawiać 
się musiało. To wymagało niejakiego czasu , 
jakoż dopiero w ostatnim tygodniu miesiąca 
marca oddział bengalski wojska indyjskiego 
przez -wąwóz się przeprawił.®

( Cięg dalszy następi.)

Francyja.

Pisma pnryzkie z dnia 26. lutego potwierdzają, 
że się księciu d e  B r o g l i e  nie powiodło, zje
dnoczyć żywioły nowego gabinetu. Courrier 
Pranęais donosi o tem , co następuje : sllsiążę
de B r o g l i e ,  w połączeniu z panem G u i z o t, 
starał się ile możności skłonić kilku -członków 
z ministeryjum , które -się usunęło , mianowicie 
pana D u c h a t e - 1  i pana Y i l l e m a i n ,  do na
leżenia do nowego gabi netuatol i  wszelkie usi
łowania były daremne. Jedoi z tych, do których 
p. d e  B r o g l i e  się udawał, nie wierzyli po- 
większej części wskutek jego m isyi; drudzy bez 
wątpienia byli poświęceni w tajemnice dworu 
i liczyli na mające wkrótce nastąpić wskrzeszenie 
dawnego ministeryjum. Plan dworu zdaje się 
być następujący: Chcą znużyć cierpliwość i cie
kawość publiczności doświadczając po kolei wszyst
kich kombinacyj : naprzód pana M o l e ,  potem  
pana d e  B r o g l i e  po -panu M o l e ,  a naresz
cie pana T h i e r - s p o  panu d e B r o g l i e .  
W  końcu gdy pozornie wszystKo w-yczerpanem 
będzie , powołają ministrów z dnia l2go  maja ,  
którzy tajne fundusze przedłożą, a gdy przytem 
większość otrzymają, to przy sterze rządu po
zostaną.

W edług gazet -paryzkich z dnia 27. lutego pan 
T h i e r s  dnia 26go wezwany był do Króla; udał 
się o godzinie pierwszej do Tuileryjów , gdzie 
trzy godziny u Króla Jmci zabawił. —  Journal 
des Debats p isze, że p. T h i e r s  wyprosił so-
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bie 24 godzin czasu , by się namyśleć tak nad liczy teraz w stanie czynnym 195 członków. —-  
swem osobislem położeniem, jakoteż nad przed- Ilzecz jasna , że owi 195 deputowani stanowią 
stawieniami, które może Królowi uczynić będzie cały zastęp partyi, wspierającej ministeryjum 
potrzebował.® —  Dnia 26go krążyła na giełdzie z dnia l5go  kwietnia. Czyż można w istocie 
paryzkiej następująca lista: Minister spraw za- m niem ać, że pan M o l  e otrzyma większość
granicznych (z prezydencyją) p. T h i e r s ;  spra- w takiej izbie, gdzie wszystkie inne partyjo 
wiedliwości, p. D u p i n ;  w ojny, jenerał C u- są mu nieprzyjazne? Zresztą gazety dworu v 
b i e r e s ;  spraw wewnętrznych, p. R e m n s a t ;  które na chwilę spodziewały się , że będą m o- 
skarbu, p. H u  m a n n ;  marynarki, admirał D u- gły znowu pana T h i e r s  z panem M o l e  po- 
p e r r e  łub admirał R o u s s i n ;  robót publicz- łączyć, pod względem pierwszego zaczynały ju ż  
nvch (wraz z handlem) , p. D u m  o n  (du Loty- udzielać rad swoich. Lecz odkąd p. T h i e r s  o
publicznego oświecenia, p. C o u s i n .

Najnowsza łilografowana korespondencyja 
z Paryża z dnia 27go lutego wieczorem za
wiera o  przesileniu ministeryjalnem co nastę
puje-: »Przewidzieć m ożna, że pan T h i e r s
nie przyjmie podanych mu przez Króla propo- 
zycyj i że będzie potrzeba jąć się nowej kombi
nacji. Jeźli dochodzącym do nas wiadomościom 
wiarę dać m ożem y, to W istocie jest niepodo
bieństwem , ażeby p. T h i e r s  pod lakierni wa
runkami mógł objąć sprawy państwa. Nową zro- 
biouo próbę i chciano skłonić pana T h i e r s ,  
J>v przyjął pana M o l  e g o  za naczelnika gabi
netu, w którym jem u (p . T h i e r s )  miał być 
danym wydział spraw wewnętrznych. —  Wia
dom o, że jnż przed kilku dniami chciano spo
wodować pana T h i e r s  do wejścia W tę kombi- 
nacyję. P. T h i e r s  odpowiedział, że przyjmie 
■wydział spraw wewnętrznych , jeźli p. de B r o -  
g l i e  wydział spraw zagranicznych obejmie; lecz 
że  nie wda się w żadnę łiorabinacyję , w której 
naczelnikiem byłby p. M o l  e .—  Gdy p. T h i  e r s  
wyprosił sobie 2 4 godzin czasu, by się nad pro
jektem  Króla namyśleć; stało się to tylko z po
wolności dla Króla J m ci: bowiem stale posta
nowił nie należeć do ministeryjum w takin 
w jakim  je  chcą mieć składzie. Dwór więcej niz 
kiedy marzy o zmartwychwstaniu .ministeryjum 
z dnia ł5go  kwietnia i ualcży nam być przygo
towanymi do ujrzenia za dni kilka gabinetu 
w tym duchu rekonstytuowanego. Ku poparciu 
zamiaru tego są godnemi uwagi usiłowania, po
dejmowane przez jenerała J a c q u e m i n o t ,  
dla zreorganizowania partyi 221. i nadania je j 
groźnej postaci. Deputowani ci zebrali się wczo
raj wieczorem i mianowali dziewięciu komisa
rzy , mających działać imieniem zgromadzenia. 
W ybór padl na pp. J a c q u e m i n o t ,  M a r 
t i n  ( du Hord ) ,  d e  L a m a r t i n e ,  J. L  e- 
f  e b v  r e , F. D e l e s s e r t ,  S a l v a  n d y ,  Bi -  
g n o n  ( z dólnej L ig iery ), d e B e l l e y m e  i 
W  u s t e m b e r g. —  La presse  dowodzi, że 
na pierwszćm zgromadzeniu było obecnych 162 
członków , a 33 nadesłało na piśm ie,, że także 
do grona tego przystępują, tak, iż partyja ta

uroszczeniach ministeryjum z d. l5go kwietnia 
otwarcie się wyraził, trudno sobie wyobrazić 
gróźb, z jakiem i nań zwolennicy dworu i par
tyi 221 słyszeć się dają. Zapewniają , że książę 
O r l e a ń s k i  chciał skłonić Króla do przyjęcia 
kombinacyi lewego środka z panem T h i e r s  
na cze le ; atoli wszelkie jego usiłowania speł
zły na niczem. Król mial odpowiedzieć, że po* 
trzebuj,e rękojmi o panu T h i e r s ,  którego nie- 
przyjaźny sposób myślenia dał się poznać nie 
w jednym przypadku i tylko łącznie z pp. M o - 
1 e i M o n t a l i r o t  mógłby go do gabinetu 
przyjąć. —  PP. P a s q u i e r a ,  D u p i n a  star
szego , H u m a n n a  i M o n t a l i r e t a  wezwa
no do Tuilerjjów  dnia dzisiejszego zrana.®

K r ó l o w a ,  ksiaże O r l e a ń s k i ,  ksiażeN e-7 o * ■ c u
m o u r s i Królewna K l e m e n t y n a  d. 25. lu
tego o północy wyjechali z Tuileryjów do BrU- 
xclli. (Wiadomość przeto o wyjeżdzie królewi- . 
czów z d. 17go na 18. lutego była zawcześną.)

W edług Monitora p . G u i z o t  dopiero dnia 
25go lutego po południu odjechał do Londynu 
na posadę ambasadora. —  Teść jego , p. D e - 
v a i n e s ,  par Francyi, umarł dniem wprzódy 
w Paryżu.

Prussy.
Piszą z Berlina pod d. 21. lutego : »Jedneg 

z członków deputacyi budownictwa wysłano z tąd_ 
do Gdańska, dla rozpoznania, czyli i jakie środ
ki jeszcze w tym roku wykonać się dadzą, dla 
zamknięcia koryta, które Wisła sama sobie prze
biła, a którem otworzyła sobie bliższą drogę dc 
zatoki morskiej Frisctie H a jfr z boku leżące 
zaspy podm uliła, po części do pom iecionej z8' 
toki namuł wniosła , po części zaś prowadzącą 
do Gdańska odnogę Wisły piaskiem zasypała- 
Gdyby to nieszczęście w roku bieżącym napra
wić się nie- dało, żegluga na Wiśle do Gdaó*b3 
byłaby całkiem zamkniętą, a przez to upadłby 
handel zbożem *) , będący głównym zarobkiem 
tego handlowego miasta i ułatwiający prowincy- 
jom  w górę Wisły położonym sprzedaż obfiteg®

*) Niemniej i ilowóz drzewa. (Pr, Red.)
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■cli zboża. Wed i ag zJauia niektórych znawców 
dałoby się jednak to nadzwyczajne zjawisko na
tury, lubo z wielkiemi kosztami, do tego uzyć, 
by za pomocą kanału w opuszczonem teraz przez 
^ is łę  łożysku, sprawić daleko lepszą wodną ko- 
Htunikacyję Gdańska z m orzem  i z W isłą, niż 

co dotąd była. Przy tem  zapobiegłoby się 
Wszelkim wylewom w okolicy miasta, przez za
danie lodem łatwo powstać mogącym.«

Rossyja.
—- Z  nad granicy rossyjskiej d. 11. lutego. —

Wyjazd W. Księcia Następcy tronu oznaczony 
*>a ostatnie dni marca. Nastąpi jednakże albo 
rychlej albo później o kilka tygodni, podług te
go jakie będzie powietrze. J. C. W. uda się 
Wedle pogłoski przez Warszawę, zabawi dni kil
ka w Berlinie, a potem przez Wajmar doDarm- 
Sztadu sie puści. Tutaj więc przybędzie W. 
Książę ku końcowi kwietnia albo na początku 
ruaja i z stolicy tej różne dwory niemieckie zwi- 
dzać będzie; za nastaniem zaś pory letniej do 
Wód w Ems się uda. G łoszą, ze i Cesarzowa 
wówczas do tego'miasta zjedzie; po użyciu wód 
Eolskich, N. Pani dla poratowania zdrowia do 
W łoch pojedzie i tam przez czas niejaki bawić 
będzie. —  Cesarz sam podobno tego lata z pań
stwa swego się nie oddali ; ale po wyjeź- 
d*ie Cesarzowej wycieczkę uczyni do Moskwy 
W towarzystwie księcia Ł e u c h t c n b e r s  k i e -  
B o , zkąd też m oże do Odessy się puści, aby 
Wojsko tam zgromadzone oglądać. Wszakże 
Wszystko to jeszcze mniej więcej od politycznych 
stosunków zawisło.

Turcyja\
— Z Konstantynopola, —

Sułtan zezwolił na ustawę o r a d a c h  m u 
n i c y p a l n y c h .  Po przybyciu poborców jene- 
falnych do swych obwodów, mają być wszędzie 
rady gmin zaprowadzone. W7 głównych m iej
scach obwodów składają się takowe z 13 człon
ków , łącznie z  prezydentem. Sędzia, Mufty 
Czyli Ulema, urzędnik policyi, poborca , dwóch 
Pisarzy, a gdy Chrześcijanie są w obwodzie, tak- 

Arcybiskup, są z urzędu członkami rady m u
nicypalnej. Beszta członków wybraną będzie. 
Szanowni mężowie obwodu , chcący być człon
kami rady , powinni zapisać się w sądzie obwo
dowym. Ci są kandydatami. W każdern miastecz
ku wyznaczonych będzie przez losy pięciu wła
ścicieli gruntów, którzy zjadą w główne miejsce 
®bwodu , dla składania wyborczego kolegijum. 
basta pierwszego rzędu dostarczą 50, drugiego 

> trzeciego 20 wyborców, wszystkich z klasy

właścicieli gruntów. Kandydatów jednego po dru
gim przedstawią wyborcom. Wybór dzieje się 
publicznie i podług większości głosów. Kto się* 
targnie na wolność wyborów , prawnej karze 
podpada. Na posiedzeniach obrady są w olne; 
każdy może tak długo m ieć glos, jak długo się 
mu podoba. Uchwały czynione będą większo
ścią głosów. Rozprawy pisarze notują. Radzcy 
gmin przysięgają wierność Sułtanowi i bezstron
ność w rozkładzie podatków. Zdanie Radego 
rozbiera Mufty, Muliego Kady. Chrześcijanie 
przysięgają wedłng obrządków swej religii. Ła
miący przysięgę karany będzie według surowości 
ustaw. Kto za obrębem zgromadzenia gani po
wzięte na niem uchw ały, pod śledztwo podcią
gniętym, a gdy się winnym okaże , z rady wy
kluczonym i więcej wybranym nie będzie. Prze
wodnictwo w radzie ma Basza lub Teryk (jene
rał dywizyi), a gdzie tych nie-ma, wtedy los roz
strzyga między Kadym, urzędnikiem policyi i 
poborcą. Prezydentem być nie może kto nie 
umie czytać i pisać. Oprócz tych rad, w każ- 
dem miasteczku jeszcze istnieć hedzie mała ra
da, złożona z sędziego, urzędnika policyi, po
borcy i dwóch wybranych przez notablów, z któ
rych jednym ma być Chrześcijanin, gdy Chrze
ścijanie są w miejscu. Uchwały małej rady pod
dane będą wielkim radom pod powtórne rozpozna
nie ; o powziętych uchwałach do Konstantynopola 
douiesionem będzie. Protokoły rozpraw będą w 
registraturze przechowane. Przed salą radną stać 
będzie straż, która nikogo nie wpuści bez po
zwolenia radzców.

Wracamy właśnie z pracowni naszego, słyn
nego talentem, malarza J a b ł  o ń s k i e g o , u 
którego widzieliśmy wielkie, już ukończone i 
dla kościoła w Suczawie przeznaczone obrazy. 
Pierwszy 'na wielki ołtarz przeznaczony przed
stawia S g o .  J a n a  N e p o m u c e n a .  Jako k a - - 
plan klęczy ten Ś w i ę t y  przed ołtarzem i pa
trzy nabożnym wzrokiem na krzyż Zbawicie
la. Najgorliwsza pobożność , serdeczność i 
wzniesienie ducha wyrażają święte rj7sy jego twa
rzy. Nad nim unosi się w obłokach anioł w 
wielkości młodzieńca, palcem w niebo wskazu
jąc. Podobnież u podnóża ołtarza z przodu sie
dzi anioł, który rozwartą księgę trzyma. Niebo 
zapełnione jest grupami i główkami aniołów. 
Drugi obraz ma za przedmiot Z w i a s t o w a 
n i e  N a j ś w i ę t s z e j  M a r y i  P a n n y .  B ło
gosławiona matka Zbawiciela klęczy , prząd nią 
unosi się archanioł, a promień boskiego świa-K*
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tła pa<!a z g iry  na Najświętsza P a D n ę . Anioło
w ie ożywiają obłoki niebios. Trzeci obraz przed
stawia Ś w i ę t ą  F i l o m e n ę  na obłoku stoją
cą. N iebo, napełnione ze wszech stron gru
pami aniołów , spromienia światłem swojein tę 
jaśniejącą młodzieńczym wdziękiem postać ete
ryczną , a niebiańska niewinność i najszczersza 
pobożność rozlewają na nią blask anielski. S y m-  
1> o 1 a wiary, nadziei i miłości z obłoków do 
niej zstępują. Wszystkie te trzy obrazy sprawią 
skutek niezawodnie, gdyż kompozycyja jest jeui- 
jalna, koloryt żywy , a jednak całości zupełnie 
odpowiadający, a przez dobrze użyte światło sta
ją się przedmioty obrazów wydatniejszómi i 
sprawiają urok zachwycający. Czwarty obraz przed
stawiający N a j ś w i ę t s z ą  P a n n ę  z d z i e 
c i ą t k i e m  J e z u s  —  pan Jabłoński-dopiero 
zaczął. Lecz takowy inne ma przeznaczenie. 
—  Jutro odbędzie się dziewiąte ćwiczenie tu
tejszego muzycznego towarzystwa. Wykonane 
będą utwory muzyczne następujące: Symfoni- 
ja heroiczna napisana przez L u d w i k a  Be-  
t h o T c n t  ; dwa śpiewy na cztery męzkie 
głosy , napisane przez pp. K u h  la  u i A d a 
m a  j nakoniec uwertura z trajedyi: N e r o ,  
napisana przez C. G. R e i s s i g e r a .  V***

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(N ieurz ędowe.J

(2 ) Lwów d. 1 1 . marca 1840. Ostre mrozy 
połączone z śniegam i, które po pogodzie wio
sennej w drugiej połowie zeszłego miesiąca na
stąpiły, dobroczynny wywarły wpływ na zasiewy 
ozim iny, ochraniając je  od szkodliwych wia
trów i zbytecznej w ilgoci, a zarazem położyły 
koniec wszelkim zawczesnym domysłom i oba
w om  o przyszłych urodzajach ; zbliżamy się tedy 
do wiosny jeźli nie z przesadzoną nadzieją, to 
przynajmniej i bez obawy. —  Handel zbozem , 
chociaż ceny trochę n iższe, nie nastręcza tru
dniącym się nim odpowieduej korzyści, i ponie
sione w ciągu tej zimy przez niektórych han
dlarzy straty, wstrzymują ich od zapuszczania 
się w znaczniejsze interesa. Co do przyszłych 
een zboża , takowe zależą nie tylko od wiecej 
lub muiej pomyślnych urodzajów, lecz także 
od czasu rychlejszego lub późniejszego, w któ
rym  żniwa się odbędą; gdy bowiem w tym ro
ku zapasy zboża bardzo małe i te zaledwo do 
nowych zbiorów wystarczą, zachodzi zatem dwo

jakie pytanie: Jakie będziemy m ieć zbiory? » 
kiedy je  m ieć będziem y? —  Cena wódki utrzy
m uje się prawie na jednej stopie, z tą jednak 
różnicą, iż spekulanci, którzy z początkiem zimy 
tylko nieśmiało i przezornie do kupna przystę
powali , widząc iż cena dotąd stale się utrzymuje, 
większą okazują ochotę do dalszych spekulacyj, 
ale zbywa im na naczyniach do zlewania wódki. 
W  ciągu bieżącego miesiąca sprzedano kilka par- 
tyj wódki szumowej po 20 kr. ni. k. garniec. —" 
Nominalne ceny zboża są następujące : pszenicy 
korzec 5 zr. do 5 zr. 12 k r ., żyta 4 zr. do 4 
zr. 12 kr., jęczmienia 2 zr. 24 kr. do 2  zr. 30 
kr. mon. ltonw.

Sanok d. 6. marca 1840. Na jarmarku wstęp
nym w B u k o w s k u ,  w poniedziałek d. 2. marca 
odbytym, było 1260 wołów po największej czę
ści bardzo dobrej jakości , z których tylko do 
700 sprzedano , najdroższe po 120 zr. m. h. * 
lak co raz niżej aż do 60 zr. m. k. Reszta wo
łów powróciła do stajen , bo n iebyło ani jedne
go kupca ze^Szlązlia i Morawii na znaczną par- 
ty jo; tylko Żydzi i Mazury stawali do targu i to 
na niewielkie partyje. Czyli właściciele dobrze 
wyszli, można łatwo wyrachować, wziąwszy pod 
kredkę tegoroczne koszta wykarmienia. —  Także 
we w torek, środę i czwartek było na sprzedaż 
mnóstwo wołów roboczych i bydła dojnego , bo 
nie jeden kmiotek wyzimowawszy bydło swoje, 
zmuszonym był dla braku paszy wyprowadzić 
je  na sprzedaż, widząc że się jeszcze na wiosnę 
nie lak prędko zauosi. Z  tych w ołów , grubsze 
robocze sprzedawano po 65 zr. m . l i . , a lekkie 
aż do 50 zr. m. k . ; —  te same pieniądze mo
żna było i w jesieni dostać. Rrowy, nawet wcale 
niepokażne, były w dobrej cen ie , bo je  pła
cono po 20 zr. m. k . , a jałówki dla rzeżników 
przydatne jeszcze drożej.

Z b o ż a  nie można przędąc tylko w małych 
ilościach po targach ; —  korzec pszenicy po l2  
z r ., żyta 10 z r ., jęczmienia pięknego do sie
wu 8 z r . , owsa 3 zr. w. w. Ziemniaków korzec 
po 1 z r .  30 kr. W . w.

Na w ó d k ę  w większych partyjaeh także n"'L 
ma kupca ; chociaż mówią że do Węgier wiele j^J 
pójść musi, i że już spekulanci na to conto ka' 
pują, wszelako nie Błyehać jeszcze o tem, aby gd*'e 
jaką znaczną ilość zakupiono. —  Garniec - o k 
w i t e j  w drobnej przedaży sprzedają teraz p° 
1 zr. 24 kr. do 1 zr. 30- kr. w. w.

O z i m i n y  pokryte są głębokim śniegiem-

Redaktor J. W. K a m i ń s k i .  —  Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  P i l i e r a  we Lw ow ie.) (Dod. Nad)
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KTÓRYCH NABYĆ MOŻNA
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Adamowicz A. F. O poznawaniu i leczeniu
chorób zwierząt domowych, dla użytku gospodarzy. 
Cześć I. O chorobach koni. 8vo. Wilno 1858.

1 zr. 40 kr.

Alfabet polski historyczno-obrazkowy, ofia
rowany dobrym i pilnym dziatkom- 8vo. Warsza
wa 1858. * zv- 43 ,tr

Amerykanka w Polsce- Romans. 2 tomy. 
8vo. W Petersburgu 1857. 5 zr. 45 kr.

Balzac de. Lćkarz obywatel. Przełożył F e - 
li cyjan Tuslanowski. 2 tomy. Wilno 1858. 2 zr.50kr.

biblioteczka nowa poświęcona dzieciom 1 
ndodym panienkom, przez autorkę pamiątki po do
brej matce. l6m o. W Wrocławiu 1858. 4 zr. 50 kr.

B łock W . Ł atw e p row a dzen ie  i układ ra
chunków i rejestrów gospodarskich. 4to. Warsza
wa 1858. 2 zr.

Bogucki Józef. Zalotna, czyli jeden rok ta
jemnicy. Powieść z roku 1857. 8vo. Warszawa 
1858. 50 kr.

Daguerreotyp i dijorama, czyli dokładny i 
autentyczny opis postępowania i aparatu mojego 
do utrwalenia obrazów ciemnicy optycznej (ca 
mera obscuraj;  przytem o rodzaju i sposobie 
malowania i oświetlenia w dijoramie, przez L. J. 
Daguerra. 8yo. Poznań 1840. 50 kr.

Fhuga książeczka Helenki. Powieści dla dzie
ci zaczynających juz czytać gładko; przez autor
kę pamiątki po dobrej matce. Wydanie czwarte z 
rycinami. 8vo. Kraków 1859. 1 zr. 24 kr.

Felińskiego A lo izego  dzieła  , z  pop iersiem  
autora. Q tomy. 8vo. W Wrocławiu 1840. 5 zr.

Gwiazdka dla dobrych dzieci, z ryciną.lfimo. 
Warszawa 1840. Ł 1 zr.

Flazzi P. O nawozach. Przytem o nieładzie 
jaki w tej mierze w Niemczech postrzegać się daje. 
1 rzellómaczyl z niemieckiego N . Kamiński. 8vo. 
W Poznaniu 1859. 1 zr. 15. kr.

Jezierski Józef. Polskie jed w abn ictw o, czy li 
na doświadczeniach oparte sposoby hodowania drzew 
morwowych i jedwabników. Z  12 rycinami. 8vo. 
Warszawa 1858. 1 zr. 15 kr.

Kaliga K. P. O chorobah  zęb ów  i o  środkach 
leczenia takowych. Z ryciną, 8vo. Lwów 1840. 50 kr.

Rantyczka pieśni nabożnych  w ed łu g  obrząd 
ku kościoła ś. katolickiego na uroczystości całego 
roku, z przydatkiem nowych pieśni osobliwie o bo- 
zem narodzeniu. Kraków. 50 kr.

K orw ella llarolaN iezapom in a jk i.N ow oroczn ik  
na rok 1858 z 5 rycinami. Warszawa 1858 6zr.

— — na rok 1839. Warszawa 6 zr.
Kraszewski, S. Poeta i świat. Powieść. 8vo. 

Poznań 1859. 2 zr. 15 kr.
Łyszkow ski S. J. Poradnik h od ow li i w e -  

terynaryi dla ziemianina, czyli najnowsze, teorycz- 
ne i praktyczne prawidła hodowania, rozmnażania, 
ulepszenia i pielęgnowania zwierząt domowych i 
t. d. 8vo. Warszawa 1859. 2 tomy. 7 zr 50 kr.

Magy de Lud w. Sekretarz dla młodzieży, 
czyli nauka praktyczna pisania listów po polsku i 
po francuzfcu. 8vo. Warszawa 1858. 1 zr. 15 kr.

Marciszewski Józef. Zasady ocenienia dóbr 
ziemskieb. Wydanie drugie. 8vo. Warszawa 1859.

1 zr. 15 kr.
M arjata R a p ., Snarley Y o w , c z y li  pies dia

błem, przełożone z angielskiego. • 5 tomy. 12 War
szawa 1840. 5 zr.

Milewski Karol- Ogólny rys encyklopedyi, 
czyli główne wyobrażenie, o umiejętnościach, na
ukach, sztukach pięknych, kunsztach, rzemiosłach, 
odkryciach i wynalazkach, dla użytku płci żeńskiej. 
2 tomy. 8vo. W Warszawie 1840. 5 zr. 24 kr.,

Nauka ch o w u  ow iec  czystej i p opraw n ej 
rassy, czyli sposoby rozmnażania, ulepszenia i pie
lęgnowania owiec i t. d. Według najnowszych 
edycyj Pelrego, Lóbnera, Szmalca, Elsnera. Z 6 ta
blicami rycin i wzorów. 8vo. W Warszawie 1859.

2 zr. 50 kr.



Oczapowski M. Uprawa roślin okopowych
i pastewnych wraz z nauką o łąkach i pastwiskach, 
dla pożytku praktycznych gospodarzy. Z  rycinami, 
8vo. Warszawa 1859. 5 zr. 43 kr.

Olesia i Adaś, książeczka dla małych dzie
ci zaczynających poznawać, co koło nięli się dzie
je. Ułożona przez przyjaciółkę dzieci. 8vo. Kra
ków 1840. ‘  1 zr. 24 kr.

Pamiętniki Albrychta Stanisława X .  Radzi
wiłła kanclerza w. litewskiego. Wydane z rękopisu 
przez Edwarda Raczyńskiego. 2 tomy. 8vo w Po
znaniu 1859. 6 zr.

Pamiętniki młodej sieroty, przez Paulinę K... 
8vo. Warszawa 1859. 4 zr. 50 kr.

Pawlikowski Konst. Krótka nauka o chowie 
owiec poprawnych. Z rycinami. 12mo. L itów  1810.

1 zr. 13 kr.

Pierwiosnek, noworocznik na rok 1839. Z ło 
żony z pism samych dam. Zebrany przez Pauli
nę K , . .  Ozdobiony rycinami. Warszawa 1859.

2 zr. 13 kr.

Pierwiosnek, noworocznik na rok 1840. Z ło 
żony z pism samych dam. Zebrany przez Paulinę 
K... 12mo. Waszawa 1840. 2 zr. 50 kr.

Piotrowski Wiator. Wybór kazań niedziel
nych, świątecznych i przygodnych, poulug’ ręfco- 
pismówpośnsicrlnyCb. 8vo. 4 tomy. Warszawa 1840.

7 zr. 50 kr.

Podróż Kontryna, urzędnika banku polskie
go, odbyta w roku 1829 po Polesiu. Wydana przez 
Edwarda Raczyńskiego, w Poznaniu. 1859. 50 kr.

Przewodnik dla wieku dziecinnego na cały 
rob, przez Antoninę J. 8ro.Warszawal859 4 zr.iSkr.

Radwański A. Początki fizyki., 8vo. W arsza
wa 1059, ° 2 zr. 24 kr.

Reickenbach A. M . Galeryja obrazowa zwie
rząt; czyli historyja naturalna dokl idnemi, rycinami 
objaśniona. Przełożył z niemieckiego P. E. Leś
niewski. 2 tomy. Z  80 tablicami blizko 1000 łigut 
zawierającemu Warszawa 1859. 18 zr-

Rocznik gospodarski. Wilno 1839 1 zr. 43 kr.
Schnee G. H. Dzierżawca początkujący, dzie

ło dorcczne dla Właścicieli ziemskich, dzierżawców, 
rządców, tasatorów i dra wszystkich w ogólności 
gospodarzy wiejskich i t. d W  Warszawie 1859.

1 zr. 40 kr.
Skarbek Fr. hrabia. Małe przyjemności po

życia. 8vo. Warszawa 1859. 1 zr. 13 la-.
Słownik podręczny francusko-polski podług 

dykcyjouarza akademii, Roasln i t. d. Ułożył Ale- 
sander Cukrowicz. Kraków 2 zr. loki1.

Słownik podręczny polsko niemiecki podług 
Lindego, Mrongowiuszu, Bundtkicgo i innych uło
żony. Kraków. Q zr, go  kr-

Śniadecki Jędrzej. Te o ryj a jestestw organi- 
niczuych. 8vo. Wilno 1858. 5 tomy. 8 zr. 50 kr.

Strumiłło Jóż. Ogrody północne. Tom 3ci 
Rozmaitości z figurami lilografowanemi. 8vo Wil' 
no 1859. 4 zr. 50 kr.

Traktat o wiście, czyli wykład filozofii i his- 
storyi i praw zasadniczych gry wista. 8vo. War
szawa 1859. * 1 zr. 12 kr<

Trembecki.St. Poezyje ; z popiersiem autora- 
Wydanie czwarte. 8vo. Wilno 1856. 2 zr. 13 kr-

Wiązanie Helenki. Książeczka dla małych 
dzieci uczących się czytać. Przez autorkę paińiąt- 
lii po dobrej matce. Wydanie czwarte z rycinami,
8vo. Kraków 1859. 1 zr. 24 kr.

Wybór poezyj pomniejszych Wiktora Hugo* 
Przekład B. hrabi Kicińskiego. 8vo. Warszaw’8
1840. | zr. 84 kr.

C ,  /  •
Zycie świętej Elżbiety królewnej węgier- 

skiej, księżnej Turenii, Przez autorkę pamiątki p° 
dobrej matce. W Wrocławiu 1858. 1 zr. 13 kr*

Oprócz powyższych dzieł, znajduje się w tychże księgarniach  
znaczny zbiór książek do nabożeństwaw polskim, niemieckim i fipao- 
cuzkim języku; oprawne w aksamit, salijao, z krzyżami staloweini, brę- 
zowemi i srebniemi 5 obrazkami pięknie ilSurainowańessii5 z zamka*11*1 
bronzowemi najpiękniejszej filigpaaowej roboty i wiele innych ozdoI»lie 
oprawnych, których cena jest stosownie do oprawy 'ułożona.


